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Rakowski opuścll 
Paryż? 

PARY!, 11 (Pat) Prasa paryska 
fednomyślnie wyraża przypuszcze­
nie, te po powrocie min. Brianda 
do Paryża, sprawa ambasadora So 
wiefów, Rakowskiego, zostanie zli 
kwidowana za pomocą dopuszcze­
nia przez niego placówki pary­
skiej. Jak się dowiaduje "Matin" 
Briand za?liadomił swych kolegów 
w gabinecie, te przybędzie do Pa­
rs.ża dnia 17 b, m. 
. , ~ - - -~----

' bot na okOla SWla1a 
SZANGHAJ 11 (Pat) Samolot 

.Pride of Detroit- odleciał do To­
kjo.-

Znaleziono szczątki 
"Old Diory" 

LONDYN, 11. 9. (Tel. wł.). Z 
miejscowości ,Halifax w Nowej 
~zkocji donoszą, że wczoraj nade­
szła tu wiadomość, iż szczątki 
aeroplanu .Old Glory· znalezione 
zostały około 40 mil na północo­
wsch6d od St. Johns, 

lS-ta rocznica bitwy 
pod Plarn 

• zys 19l 
• JiI 

O r "8 
zagraża najbardziej· bezpieczeństwu PolsKi 

PRAGA, 10 września. (Tel. wł.) miec. oraz żadne gwarancje angiel Rozmowy PDulne 
Ana!lzująC o.becną sytuację w Ge- skie, istniaŁby przynajmniej nieo- GENEWA, 11 września, (P AT), 
newIe "Lidowe No.winy" uważają, słabiany sojusz z Francją, który 

tl'zejszym, ,następnie zaś 6 komisJI 
zgromadzenia rozpocznie swe pra­
ce, W szczególnOści trzecia komi-że jesteśmy świadkami nie kryzysu zresztą, p()mimo wszystko, niewia Jakkolwiek zgromadzenie ligi na­

w łonie li~i narodów, lecz kryzy- domQ Jakby wypadł w Chwili kry- rodów nie odbyło. dziś żadnego o- sja, ~rzy okazji, p.ropozy~ii h?len­
su samej ligi. Zdaniem pisma, nie- 'tycznej, AutOr artyk~u !wierdzi, fi~jaln~o- posiedzenia. to jednak dersklch i polskich, ~ędzie ,dysk~­
okreśI?Da s~~acja ~iędzyn~l"Odo- !ż wniosek holende,rski Jest., ta.k miało. miejsce kilka rozmów poul- towata nad sprawamI beq>leczen-
Wa na)baJrdzleJ Z81graza bezpIeczeń" Jalt w zeszłym roku wystąpienIe h I siwa i rozbrojenia 
stwu Polski, dla której pO'łowicz- 'Szwecji - manewt'em niemiec- nyc • , ' , " 
ność g~~ancji pokojowych jest 'kim pneciwko- projektowi polskie ' W szczególności Brland odbył ,M1DlSter ~~~mbet'laln ma za­
gors~a. DlZ ich zupełny brak, al- mu, Wniosek ten, prz.eW1dujący konferencję z podsekretanem sb- DUar powrOCiC do LOndynu w. 
bo)Vlem' wskut~k umów locarneii- uciążliwe gwarancje i sankcje, nu we włOskiem ministerstwie czwartek, p.o dokonaniu wyborów 
skic~ ~cho~ grani~o.m !'olski jest obecni~ l!-ie dO. przyjęcia, • s ·aw, zMranicznych Grandim. do rady ligi, 
gro.Zl wlększe nlebezp1eczenstwo WTU z wnIOskIem tym pogrzeba- pr , "'. ' 
~ż poprzedni~. Gdyby nie istniałY ny zostanie um.iark~wany prOjekt O~lna , dyskUSja ,n~d . spra~o: ,Zamlar: Stresemann.a co d~ ter-
zadne zobowlązania ze strony Nie polski. zdaDlem z działamoscl rady bgl nunu wyjazdu dotychczas nie są 

zostnnie zakończo.na w dniu ju- jeszcze znane. 

przy ul. oznańs. 
w o ietleniu 'emigracji rosyjs ieJ 

Specjalny wywiad ż redaktorem "Za swobodu", p. Fiłosofowem 

• Za w 
.MEAU, 1'1 (Pat) Odb~ł się tu 

dziś pod przewodnictwem ministra 
wojny-Painlevego, uroczysty ob-
chód 13. rocznicy zwycięstwa nad wyjaśniona kwest ja, w jakim celu otrzymać od pani Kędzierskiej, z 6 września, w której znajduje 
Marną. Warsz. kores'P. "Głosu Polskie. udał się on do poselstwa sowiec- nasuwa przypuszczenie, że wezwa- się artykuł .,Wystrzał w poselstwie 

W uroczystości wzięło udział go· telef.: kiego. no go do Warszawy, przyczem warszawskiem". 
wielu członków paryskiego korpu- Redaktor "Za Swobodu" p. Według danych, jakie istnieją, wykorzystano nazwisko jego opie- Już sam tytuł jakże świadczy 
su dyplomatycznego, Dymitry Fiłosofow, który jeszcze można twierdzić: kun ki. o kłamliwości bolszewików. Prze-

Straszna hatastro'a w okresie przedwojennym ujawniał po pierwsze, że był on dosko- Jakież wrażenie wywołało to cież ·to był nie jeden wystrzał, lec~ 
n zawsze w stosunku do Polski jak- nale znany w pO'lelstwie i, co jest zabójstwo wśród Rosjan? pięć strzałów, a strzelał nie Traj-samochodOWI najgorętsze sympatje, na pytanie bardzo prawdopodobne, odwiedzał _ Rozumie się, samo przez kowicz, lecz czekiści Gusiew i 

, • współpracownika J'ednego z pism j'e nI "e po raz pI"erwszy,' d' t ł ł b Stelcer. pARYz 11 (Pat) Do Jo ale się iż zbro ma a wywo.a a ar- k' 
, ' "ur,n warszawskich, co myśli o zabój- po drugie, że dz~ silne wrażenie wśród emigra- "Prawdacs zaś, nie rępując SIl: 

donoszą z ~o~na o ~atast~o~le sa- stwie Trajkowicza, na wstępie za- posiadał on dokumenty, które E' 't' d k niczem, pisze o strzale Trajkowi-
moc~odoweJ, laka m1ała mIeJsce?, znaczył: przepadły. cji rosyjskiej. mIgraCja a Je na cza. Ze określa ona rosyjską or-
PoblIżu Kowna Z powodu kOlę raz jeszcze zdała egzamin swej doj- . , , . pę - Domyśla sil" pan łatwo, dla- Nl'e będę wysnuwał przyplt, . Id d K ganizacJ'ę monarchistyczną mIanem CIa hamulca adący c ł d" rzałoścl. ąc za ra ą prezesa o- t " ' J a ym pę em czego nie podtrzymuję w dalszym szczeń, jakie to mogły być doku- mitetu gosyjskiego, powstrzymała "rozbujałej, znajdującej się w s a-
WIelkI s~moch6d, przeładowany 'pa ciągu tej tezy którą uważam za menty. Powl'em tylko J' edno, że d lk' h "f t" nie rozkładu białogwardyjskiej ka-
sażeramI runął do rowu zabIjając 'b d" ' d d b ' się o wsze IC mam es aCJl. l"cc (li ł' CI) to zrozumieć ła 10 ób' . . k '7 na] ar Zlej praw opo o ną· dokumenty te mteresowały szcze- l na Jl swo ocz , 

os a ramąc CIęŻ o , ~ąd~ę jednak,. iż wszyscy z~a- gólniej bolszewików, i że, sądząc - W prasie polskiej zna azły two, Zwróćmy jednak uwagę na 5-godzinne , obi-żeni-s dzalą Się obecme, że. zb~o~ma, z relacji gazet, nie dostały się się dość ostre, określenia w związ- końcowy ustęp tego artykułu, w 
Ił do~on~~a l?rzy ul. Pozn,ansk,leJ, by~ one do rąk polskiej władzy śled- ku z tak m~zwykłem, przestęp- którym czytamy: bandy.y naJmmeJ me została uJawmona l czej. st"Yem. ~y~tą~Ien,Ia ,te Jedna~ są "Dopóki ta zbieranina ("sbrod") 

że wersja, podtrzymywana przez . . n~lzup.ełmel mewmOle w porow~a nie będzie pohamowana, nie mamy 
Ze Lwowa donoszą: 
We wsi Borowe, koło Mostów 

Wielkich, ukrY\1{ał się 'bandyta llko 
Kmita, który zbiegł z więzienia w 
Drohobyczu. Policja, dowie d zja· 
wszy się o miejscu jego pobytu, 
otoczyła je w nocy i wezwała ban­
dytę do poddania się. Bandyta 
~tawił opór. Ukrył się na strychu 
I zaczął strzelać do policji. Od­
dział policji odpowiedział ogniem 
karabinowym. Po 5 godzinach 
oblegania bandyta poddał się i 
został aresztowany. Stanie on 
przed sądem doraźnym. 

Gen. Krzemiński 
dyrektorem Banku Pol­

skiego? 
W sferach finansowych kolpor­

towano wczoraj pogłoskę o dymi­
sji obecnego prezesa Banku' Pol­
skiego, Karpińskiego. Jako, "kandy­
data na jego miejsce wymieniają 
generała Krzemińskiego. 

Potwierdzić tej pogłoski dotych 
czas nie zdołano., '. 

(I) 0000 (ID 000000000 OD 00 00 
Zawiadomienie! 

Róża Syrkisowa 
powrócila z Paryża 

l najnowszymi modelami na sezon jasianny 
Piotrkowska 8.8. tel 'l9-71. 

bolszewików nie wytrzymuje Na pytallle ~o ,należy SądZIĆ o nlU z tern! na co pozwala sobie najmniejszej gwarancji, że .nasi 
krytyki. ' zagadkow~m ,liśCIe, otrzymanym \prasa sowlecka. przedstawiciele dyplomatyczm w 

Jeżeli nie podlega najmniej- prze.z Tral.kowlcza, p. Flłosofow Polska opinia publiczna zgodni e Polsce mogą spokojnie pracować 
szej wątpliwości fakt, iż Trajko- OŚWIadczył. według wartości oceniła wstrętny nad wielką sprawą utrwalenia do-
wicz nie posiadał broni, z d[ ugiej - Hislorja o zagadkowym li- artykuł moskiewskich "Izwiestij". brych stosunków sąsiedzkich sa­
strony pozostaje najzupełniej nie- ście, który jakoby Trajkowicz miał Ale oto leży, przede mną "Prawda' wiecko-polskich". 

tl!'!iiI W tych dniach rząd, fr~ncuski 
__ .qę.a;w

e 

U:atiHiAW!Il .15IM"'- A a a - w formie bardzo uprzejmej lecz 
stanowczej oświadczył, że dopóki 
tacy sowieccy przedsta wic~ele, jak 
Rakowskij, bę'lą pracowah w spra­
wie wywołania rewolucji wszech­
światowej i obale,nia panująceg,o 
ustroju w tych panstwach, \ł kto­
rvch sa akredytowani, niemożliwą 
jest wogóle sprawa wspołpr~cy z 
nimi wogóle, w szczególnOŚCI zaś 
z Rakowskim, 

Pożar magazynów towarówych w Krakowie 
Ogień zosta,ł podłożony przez zbrodniczą rękę 

L Krakowa donoszą. stało już częściowo ukończono, na 
Straszny pożar, . który objął no tomiast organa policyjne prowadzą 

.ey czwartkowej zabudowania maga w dalszym ciągu dochodzeni w kie 
zynów towarowych na krakowskim runku ustalenia istotnej przyczyny 
dworcu kolejowym-stanowił przez pożaru. 
cały wczorajszy dzień temat do Jak się informujemy - według 
rozmów, prowadzonych w lokalach opinji miarodajnych czynników -­
publicznych jak i na ulicach mi a- pożar stanowczo został podłożony. 
sta. Wszędzie żywo komentowano Na to samo wskazuje już, że po­
przyczynę potaru, jakiego Kra.ków żar wybućhł niemal w środku ma­
dawno nie pamit:ta. ' gazynu, mniej więcej, między 3 a 4 

Pożar, który zdołano opan'ować bramą. , 
mógł bowiem przybrać katastrofal- ' Widocznie złoczyńcy chodziło, 
ne rozmiary, gdyby lecące z ogni- aby płOmień ogarnął momentalnie 
ska snopy, iskier spadały w kieruu całe magazyny. Do magazynów 
ku placu, gdzie były ustawione tych prowadziło 11 bram. Zazna­
beczki Ci to w znacznej ilości) czyć nale!}', te bezpośrednio przy­
z benzyną, Wówczas, znajdujące tykały do tych magazynów - ma­
sit: opodBI magazyny celne nie- gazyny cłowe (równiez o 11 bra­
wątpliwie padłyby pastwą rozsza-I mach, które były oddzielone od 
lałego żywiołu. Na szczęście do te palących się magazynów, wysokim 
go nie doszło. grubym murem ogniowym. 

Sledztwo władz kolejowych zo- l w tych magazynach pod da-

che m poczynały tlić sie już pewne 
części wiązadeł, jednak na czas 
postrzeżone niebezpieczeństwo zo­
stało przez straż pożarną usunięte. 
Komu zależało i dla jakich celów 
wzniecenie pożaru - to wyświe­
tlenie tej tajemnicy powinno być 
największem zadaniem i troską 
policji. 

łłapad na PDC;ąg; 
PARYZ 11 PAT. Jak donoszą 

do . "Petit Parisien" z Aukland (No 
wa Zelandja), pociąg pocztowy zo­
sŁał zaatakowany mit:dzy Auckland 
a Wellington przez grupę t:.zbrojo­
nych bandytów, którzy steroryzo­
wawszy personel kolejowy i po­
drożnych, ograbili ich i zbiegli, 
unosząc ze ~bą łup wartości oko­
ło 60 tysięcy funtów szterlingów. " -- _---o 

Wydaje mi się, iż l?owiedzen!e 
to daje mi prawo zwrócema 
tchrrącego szantażem żądania "P~a­
wdy" pod jej adresem i wypowle­
dzenia zdania, że dopóki nie będą 
zahamowani czekiści, pracujący 
pod osłoną eksterytorjalności, 
wszelka praca nad utrwaleniem 
dobrych stosunków sąsiedzkich z 
sowiecką Rosją jest niemożliwa. 

W zakończeniu p. Fiłosofow 
zaznaczył: 

- Jestem naj zupełniej prze· 
świadczony, iż polskie władze są­
dowe zc.ołają spełnić swoje zada­
nie i wyjaśnią całkowicie tajemni" 
cę popełnionej zbrodni, mimo, iż 
pracownicy poselstwa czynią wszy­
stko, aby przeszkodzić temu. 



12.IX - GŁOS POLSKI - 1927. Nr. 2liO 

" z o'Weg &łm.u" 
Nowa teorja wo·ny w Kut i odwetowej Niemi \c 

Znana je3t pH/ność, Z jaką Fran­
cja śledzi wszelkie olbjawy dzia­
łalności niemieckiej, nietyllkOo w 
zakresie polityczno - militarnym, 
ale i kulturalno - umyslow)'Illl. 

Groza odwetu niemieckie'go, mi­
mo parawanu ligi narodów, ściga 
wyobrażnię Francji niep,o'zhytem 
widmem nłebeżpieczeńshva, k,Łóre 
nie pozwa1la jej zasnąć na laurach 
i każe w każdym akJCie en·e'1'lgj~ 
niemieokiej od~8Jdywać pozY'cję 
bOoj'Ową - w przy.szłej mobilizac~i. 

pOIW,iadają oni - w st~ni-u dale­
ko wyższym, niźli w wojnach daw­
nych, liczba nie woła zrównowa­
żyć i zastąpić ja~ości. Mii<stemość 
i zł,olŻoność dz.isiejszego alParatu 
wo;ny wymaga od żołnierza nie­
zmieron-ie grt1ontowne~o pr,zygo·;owa­
nia, stanowiącego pierwo'W!\runek 
należytej wydaj.ności oręża. 

kiestrą karBJbinów maszynowych ny przyszłej uczynią wyścig w;r­
wlaśdwe Ulżycie granatów ręcz- 'tuozów. 
nych; :pocnsków chemicznych, ma· Wojsko d:l1isd·ejsze - głoszą rt­
sek antygazowy<:h, w jednostkach formatonzy niemieccy - aby spre> 
zaś wyuz)'lCh haMlonijne <lpano- sŁać zadaniom obrony i natarcia, 
wanie art)"lerji, .sieci awjacyjnej, musi być wojskiem zawodowem, 
tanlków i gazów staWi dowódcom i Ale lIliekonieczn~e być musi woj-
6zel'egow'com niebywale wysokie sikiem najemnem. Są to dwie tZe· 

wymagania w 'zrukrelSti~ teChn:ki'l czy różne. Wojslko, pochodzące z 
doświadczenia, znajomości ludZi i poboru (wzmoc.nione żywiołem 0-

masz}'1!1, wyma,g8l11~a, k,tórE" z wl)i. chotnaczytm) mOIŻe stać się armią 

Niko,gOo też nie zaoowil 1"'OZlgł05, 
jakiinn odbi'ły się w opin.ji francu­
skiej rewelacje t yg odriik a niemiec 
kiego "Ole Meruchheit", podające 

W mnłejL\!zych jednostkach bOI" 
jow)"ch umiejęt,ne pokierowan,ie Ot 

Lwowskie Targi hodowlane 
do wiadomości pOWlSz,echnej rze- zwiedził wczoraJ- minister Niezabytowski 
czy, wydobyte z IOdwetoW!ej kuźni 
ni emi e o'kiej. . LWÓW, 11 ~TLeśnia. (pAT>. W ne p1'lzedsięwzięciem handlowem, dziś już wszyscy dobrze rozumie-

Najgorszę ohawy i przeczucia niedzielę, 11 b. m. Q godz. 11-ej którego ce~em jes;t wz,mOlŻenle ją, doibrohylt i T'ol:zJkwit państw:a 
patrjotów francuskich zy~lkały w przed połUidni~m ;rZ)'1był na tar- targowej i handlowei akcji ·r,o.lrnic- kroczyć będzie za rozwojem pol­
tych rewelacjach twarde i zło- gl ws~hodnie p. minis,ter rolnk- twa. Chodzi przytem gł6wnie o sk/ego rolnictwa, a drogę ku te-
WleSZloze ptotwlerdzeni.e. twa Nie z8Jbyt o,wski , który wczo- to, by w interesie tak wysław- mu już wskazano. 

Ale dokumenty, jakie przynio- raj w godzinach popołudniowych ców. jak i konsumentów, mogły Po Hcznych uchwała,ch i r~zolu-
sła "Die Menstlhheit", nie są le- przyjechał samolotem z Warsza< one z pOl!l1inięciem pośrednictwa cljaJch międzynarodowych ko.ngre­
gendą. Są fakrtajharozie-; aut en- wy, oCelem zwiedzenia tar~ów ho- zapo,znać z tem, co kraj nasz w sów, dziś JUŻ nilkt nie wątpi, że 
tycznym gfosem tz,eczyw.istości. dowlanych. Targi te, w bie,ż~ym dziedzinie hodowli wytwarza i c() od potęgi i rozwoju rolnictwa pr:re 

I dlate·go znane być iPowimny roku po raz pierwszy, a równo,- ma na sprzedaż. Bezpośrednie t deWlszystkiem zależy ogólny do. 
nietylko W: Pary tu, ale i w War- cześnie i na wielką skalę urządzo zetłknięcie się hodowców ze spo- bro/byt społeczeństwa. Targi ho­
sza.wie. ne. stanowią jeden z naioo:ooz1ej żywcami przyczynić się mwsi do dowlane odpowiedzą 5woemu celo-

Zawiera'ją one sprawc>zfdania z ,interesujących i najefektowniej- bliskiego zaznajomienia się .o.bu wi, jeżeli zbliżą konsume<nta do 
odczyt6w, jakie wygłuzają w szy.ch może działów na targach s,tron ·ze wzajemnemi potrzebam~ producenta i /położą kres tej ano­
swym kraju dwaj zMai dzlał41cze WlSchodnich. i W1'1ffiogami i WlP'łynąć na staly malji, że naskutek pośrednictwa 
niemieccy: jeden z n'Vc11, baron Imieniem towarzystwa gospooar rozwój produ'klcji. hodowca nie zyskuje, a konsument 
von FreibeT'g Alhnendingen, pozo- <:zego wschodniej Małopołski, iako Z kolei przemawiał w imieniu przepłaca. 
staje po dzień dzisiejszy na czym.- inst)"tucji, organizując·ej tarigi ho- rady nadzorczej targów wsahOłd- W końcu pan minister wyraził 
noej słUŻJbie państwowej, drugi, ma dow!lane, powitał pana miniLstra nich prezes Żardecki, witając pa- organizatorom targów hodowla­
jor von. Stephani jest jednym z prezes towarzystwa Czart or)'iSki , na ministra, przedstawicieli władZ nych życzenia jaknaj1epszego po­
pI'lzywódc6w r02l1egłej ol'1ganizacji podkreślając, że targi hodowlane i tych wsz)'lStkich, którzy do u- wodzenia. Następnie odbYł się po­
nacjOona~ist)'ICZiIl<>lo.m~litarnej .,StahI nie są wystawą i prosząc o SPD' świetnienia tal1gów hOd;Wlan)'lChj kaz koni, gołębi i królików ra50-
helm" ("H-tm.' stalowy"). ~lądanie na nie z tego właśnie przyczynili się. wycil. przyczem wystawcy t:,dz;e-

W odczyta.ch swych opaj ci szer stano.wiska, że z istoty swej są 0- W odpowie zi p. minister Nieza lali ~anu ministrowi wyjaśnil'ń. 
mierze miHtarne~o odrodzenia, Nie bytoWISki zaznaczył, że jak to . 

mieoc w Slp'oo6b szczeg6lowy bada. 
ją - w świetle nOWioczesnY'ch, o­
rY'ginalnych probioerzy - zagadnie­
nie orgruniza.cjl wojslkowej swego 
'kraju, lioząc się z osobliwem po­
łożeniem, w ialki,e wtrąJcił Niemcy 
traktat wel'lSaJtski 1 zastanawia ląc 
się nad wynalezieniem śr<>dków, 
któreby - bąidź ta Zlgodą Ugi na­
rod6w, bądź mimo lt1i,ej - mogły 
przywrócić Niemcom wolność dzia 
łania i pełinię uzbrojenia. 

kle na czettn w warunka'ch dzi­
siejszych polega pełnia uZlbroje­
ma? 

Tende,ncja, d<otychCizas przewa­
żająca ·w metodach przysposobie­
nia W()jSKOWegO, zasadza się, jak 
wiadomo na tem, aby w)'lSlokolić 
choćby pow i erZlchoWll1ie , jallroaj­
większą licztbę żołnierzy, rosze­
rzają.c ramy POoboru aż d<l granic 
powszechnoś<:i, a skracając nato­
miast czas .'~łużby do minimum. 

Jakkolwiek, przez sza,cunek dla 
idei pokoju, unika się 7.grzy,ta iącej 

~elaz~m formuły "Naród pod bro, 
nią" (La nati.Oon amlee--Das Vol'k 
in Waffel'l. -' La nazione armata), 
niemniej wszakże jest faktem, że 
współczesne wielkie organizmy 
militarne w Eu'ropie (a p,o.niekąd 
i w Ameryce) dążą do urzeczyvr.­
stnienia tej fOnTIuty. 

Charleston nadal górą! 
Ewentualnie inne jego odmiany: .. Bananas-Slide", .,Yale" 

i "Camel-Slide" 
Co będziemy taliczyć w nad­

chodzącym karnawale? Czy w dal­
szym ciągu orkiestrą taneczną bę­
dzie jazzband i saxofon czy też, 
porzucając charlestona i najroz­
maitsze odmiany shimmy, wrócimy 
do walca orkiestry smyczkowej? 

Oto pytania, jakie dziś nasu­
wają raz jeszcze. Nie od rzeczy 
będzie też wysłuchać w tym wzglę· 
dzie opinji .miarodajnych« czynni­
ków. l tak pełna wdzięku, ale 
z energji, prezydenta paryskiej 
l' Academie des Maitress de Dance 
D. Lefort, skarży się przedewszy­
stkiem na zanik autorytetu i wpły­
wu profesorów iańca na kierunek 
nowoczesnych pląsów. Pani Lefort 
uważa, że ruch taneczny zrewolu­
cjonizowały elementy radykalne, 
wprowadzając istną anarchję i za-

szą, ale dość często wręcz naibar- I odmian charlestona, zwanej "Ba· 
dziej - eksirawagancką. Przyiem· naas-Slide", wywołui<lcej wrażenie 
ludzie i orkiesira tak się już przy- iiak gdyby tancerz ślizgał się z ca­
zwyczaili do importowanych z Ame ł łą obojętnością po łupinie banalla, 
ryki tańców, że trudno byłoby się Inna odmIana zwana ~CameJ-Siri­
dziś przyzwyczaić i pogodzić z za-, de" przypomina sympatyczne klę· 
sadniczą w tym wzg-Iędzie zmianą· kanie jednego z naj popularniej-

Anglja wykazała wprawdzie szych zwierząt pociągowych Afryki 
ostatnio skłonność odwrotu 0d tań- i Azji. W Londynie tryumfy święci 
ców murzyńskich, jednakże i tam taniec:: • Yale", tańczony w rytmie 
nie może być mowy o tańcach bluesa z pewną jednak omastą 
bardziej umiarkowanych, Amery- foxiroita i 1anga, oraz przymieszką 
kanizacja naszego życia poczyniła charlestona. W Berlinie zdobywa 
zbyt wielkie postępy, by móc my- sobie ostatnio prawo obywatelstwa 
śleć o powrocie do tańca eu·ropej- taniec .Deta", o którym pisaliśmy 
skiego. już przed kilku dniami, 

Charlestona nie uważa mistrz A zatem charlesion z wszystkie-
Rhynal za ostatni zresztą wyraz mi odmianami, czy będą się one 
możliwości tanecznych w nadcho- nazywały • Banaas Slide", "Ca­
dzącym sezonie. Rhynal ma tu na mel·Stride" czy "Yalp~, 
myśli »kroki", jednej z ostatnich 

m ęt. Na wet najnam i ę tniejsi ta n ce - ~!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!~I~IIII!!!_ 
rze konserwatywni musieli się usu- .;;;,..-...... 
nąć na bok, by nie wywoływać 
śmieszności u drugich. Tańczy się 
dziś charlestona, nie zważając na 
muzykę, przyczelll melodje walców 
i tanga • bezcześci" się nieraz przez 

Dwaj posłowie litewscy 
szukają azylu w Polsce 

nadużywanie ich do charlestona. WILNO, 11. 9.- (Tel. wł.) Jak już donosił wczorajszy "Głos 
D. Lefort nie widzi też wyjścia Polski", w dniu 9 bm. na odcinku granicy polsko-litewskiej, koło mia 
z obecnego upadku tallca salono- sŁeczka Olk:enild, przeitroczyli kordon graniczny zupełnie nieposŁrze­
\Vego. To też zdaniem pani Lefort żenie dia placówek obu stron posłowie na sejm litewski: Józef Po-
obecne i zimy tańczyć się będzie plausltas i Józef Kiedyś. Obaj posłowie należą do frakcji socjal-1emo­

nadal charlestona we wszystkich kratyczne;. 

zawodową w drodze prostego PPZI 

dłużenia <:zasu służby. 
Idealne wojsko nowoczesne nie 

powi,nno tedy uganiać się za licz­
bą. Powinno, natomiast, ,kształto­
wać i szkolić swą jakość. Może 

poprzestać na ograniczonej M,czbie 
7wartych jednostelk organizacyJ­
nych, doskonale urobionY'Ch w 
któryoh każdy żołnierz, W)'lposa­

't.om.y w w,iedzę tedhni~zną i do­
świa~:kzenie, starczyłby za pięciu. 
Biorąc przykład konIkretny, pisa­
rz·e ni~mielccy twierdzą, że 460 ty­
sięcy ludzi, znak,omide wyszko­
lonych, wystarczyłoby Niemcom 
do podję-oia i zwycięskiego roze­
grania k3!tdej 'ka'llllPa11lJ:i ~uropej· 
skiej. 
Proponują ond dla osaą,gnięcia 

tej <:yfry ogrankzyć do lat trzech 
słuŻlbę czynna. w sze'1'egach 
.,Reich.swehry" i przelewać rocz­
nrki wyszkolone do odwod6w, kę­
dy pozostawałyby jeszcze przez 
lat 9, aby uzupełnić ok'res dwuna-
stoletni, prze1'isany traktatem 
wersal&kim. 

W ten ~posób "Reichswehra" 
posiadłaby rezerwę, Ziłożoną z 
345 tys. ludzi wo;slkowo ukszlabco 
n)"c.b, którzy łąc7Jl1ie ze 115 tysią­
cami, sltojącemi pod bronią, da1i­
by w sUJlllie ową liczbę pożądaną ... 
I gdY'by wtenczas na czele tej 
zwięzłej lec? precyzyjnej armii st,( 
nął wódz o talencie wielIkiego 
Fryderyka .. , 

Wtem mie;scu porzucić już 

możemy nić ma'zeń i myśli auto­
rów niemieckich 

Obojętną jest dla nas rzeczą, 
jakiej chcą użyć mtrygi, aby wy­
prowadzić w pole ligę narodów i 
ujść z. pod krępujących artykułów 
traktatu. 

Trudno przesądzać iaką war­
teść w praktyce wykazałaby teza, 
głosząca wyższość systemu zawo' 
dowego nad systemem służby po­
wS 7 echnpj W or2anizadi wojsko-. . 
we,. 

Trudno byłeby orzec nawet to, 
w jakim stopniu teza ta wyrosła 
istotnie z. wiary w zdobycze terh­
'niki i kulturv materjalneoj, w ja­
kim zaś stanowi jedynie prosty fe 

fleks zwątpienia o możliwości po­
ciągnięcia pod sztandary zbrcjne~o 
odwetu szerokioh warstw ludu 
niemiec:kiego. 

To pewna. że teza ewa byłaby 
jedynym posagiem, jaki rządzące 
sfery niemie.ckie wniosłyby lidze 
nar(\dów. gdyby na teTen,ie jej 
mogły zdobyć się na tę samą szcze 
rość, z jaką panowie Frei,berg i 
Stcphani przemawiają do swych 
słuchaczy na zgromadzeniach 
"Stalowego Hełmu". 

W. Rzymowski. 

I Jeszcze dwa tygodnie 
potrwa śledztwo w spra­
wie zabójstwa Trajko­

wicza 
W ogólnym obra·chun'ku wspót­

czesna wiedza militarna poczytuje 
korzyści powszechnej służby woi­
skowej za tak doniosłe. że czuje 
się uprawnIOną :to przvn'knięda 
powiek na nieodłąclne braki tec!1 
nicznego i moralon·ego wys'lIkolenia 
żołnierzy. 

p·zeciwko tym to zasadom ShlŻ 
by powszechnej _ przeciw bł­

wo'chwalczemu przecenianńu mas)' 
p11i do walki odnowIciele ml1ltary 
w organiza'cjj wo;skowej - wyst~ 
Z11llU na gruncie zwyciężonych l'{ie 

jego wariacjach, może i nowych. W dniu dzisiejszym posłowie litewscy zgłosili się do tutejszego 
oczywiście zawsze jednakże pod urzędu wojewódzkiego i oświadczyli, że zbiegli z Litwy, uchodząc 
znakiem murzyńskich rytmów. przed niezwykłemi represjami obecnych władz litewskich w stosunku 

C. de RhynaJ, honorowy pre- do socjalistów. prosili .oni O .udzielenie im ~ra.wa .azylu. Urząd woje­
zydent francuskiego syndykatu wódzki, przychylając SIę do Ich prośby, udzlehł ~ru odnośny~h. k~r! 
profesorów tańca i jeden z redak- na prawo pobytu we Wilnie. Charakterystyczne lest, ~e obal lttWlnl 
torów parys !dego pisma poświęco- nie zwrócili się dotychczas do nikogo z tutejszych dZiałaczy litew~ 
nego sprawom teatru i sztuki "Co- skich, ani też do tutejszego komitetu litews~iego iu? i~nej orga~izacji 
moedia" mówi, że z tańcami współ- litewskiej. Natomiast jako socjal-d~mokra~I ~głoslh. su~ do tutejszego 
czesnemi ma się rzecz podobnie komitetu okręgowego PPS, który SIę też mm! zaopiekował. 
jak z salonem krawca. Panie od~ Zbiegli posłowie litewscy oświadczyli, te nic nie wiedą o wy 

(k) Śledztwo w sprawie zabój­
stwa w poselstwie sowieckłem na­
potyka wciąż na nowe sz('zeg6o/ 
i prawdopodobnie trwać będZ1e 
jeszcze dwa tygodnie. W b. tygo­
dniu dokonana ma być ekspertyza 
różnych przedmiotów, mających 
związek z zabójstwem. W ciągu 
dnia wczorajszego w dalszym cią­
gu przesłuchiwani byli świadkowie 
zajścia w poselstwie sowiec~iem. 

W sprawie przyjęcia powód~­
twa cywilnego rodziny Trajkowicza, 
to decyzja zapaść ma w dniu ju­
trzejszYIll. Informują nas ze źródeł 
kompetentnych, że najprawdopo­
dobniej powództwo cywilne zo­
stanie przyjęte. 

~llec 

-W wojnie nowoczesnej -

wiedzające swego mistrza igły nie padkach \V Taurogach i o p~zyg~towanym "putsch'u" komunistycz­
zawsze wybierają bowiem suknię nym na Litwie. Powody UCIeczki obu posłów wydają sic: być nara­
najelegantszą lub najodpowiedniej-z ie osłoni~te tajemnicą. 
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Minister łłiezabytowski ••• b · tlie wolno Zlt rudniać 
ctworzy wystawę rolni- czoraJsze wiece I ze rani młodocianych w godzi-

czą w Ł.asku d b nach nadliczbowych 
W sobotę, 17 wJ:lześnia r. b., o prze WY orcze Kuratorjum okręgu szkolnegc 

godzinie 10 rano na placu miej- p C Ul I I· BI k d d6w &OIcjalisŁycznych. łódzkiego nadesłało do zarządu 
skim przy ul. Gorczyńskiej w La- ra O n ey umys OWI o gospo arczy Odczyt ten urzadzony był Z miejskich szkół d.ok~ztałcający ch 
sku nastąpi otwarde trz)"dniowej W sali urzędników państwo- W niebezpieczeństwie ramienia P. P. S. ". zawodo.w~ch okólnik, w którym 
wystawy rolniczej przy udziale wych odbyło się wczoraj informa- , podkresla1ąc obowIązek przestrze-
p rzedstawicieli rtątdu i samorlą- cyjne zebranie przedwyborcze ko- W sali .Angielskiej- odbył się Jako pr~legent " wystąpl~ sena- i gania, regularnego uczęszczanit 
duo mitetu wyborczego pracowników wiec, zwołany przez blok żydow- tor, doktor KopcmSlkl. ktory zo· młndzle~y na naukę zaznacza it 

P,odczas wystawy odbędz.ie się umysłowych przy licznym udziale skiah organizac.ji kupieckich. ~razo~ał .. znac~enie ,s.a~orządu, w myśl wyjaśnieni~ mlnisterstw~ 
szereg konkursów i wi-ele weso- zainteresowanych. Referat wygłosił p, Eizner, Ja:k rown~ez ~onIeczn?sc .~w.or~e: pracy i Opieki społecznej. nie mo. 
łych atrakc~. Dla wY,różniający,ch Jako referen t wystąpił p. M. wskazując na konieczność utwo- m~ "W ,ł~dz.klei. r~dZle J?ll.eJskl~J że być uwaMna za usprawiedliwio 
Się eksponat6w Komitet wyzna: Lewandowski, który przedstawił rzenia takiego bloku i wprowadze- wI~kszO~ICI ~oCJ.allstyc.zneJ .. ~naJ- ną nieobecność na nauce szkolnt~J 
czy! ?ko,ło .120 nagród honoro program, z którym komitet przy- nia do rady miejskiej przedstawi- dUjąca Się, ws;ó;i publ,lcznoscl gru ucznia, który przekłada z3świad. 
wych. 1 ,plemęt..nrch. . stępuje do wyborów i abstrachu- cieli kupiectwa. (b) ea prze'~lwnlkow pohtycznY'~h p, czenie pracodawcy o zatrudnienir 

DZlę~l pooparclU władz panstwo jąc od krytyki rady poprzedniej P. S. uS,lłowała doprowadozlc do go w godzinach nadliczbowych. 
:vych l sa~orz~dowy.ch oraz ta- wskazał na najważniejsze zadania Propagandowy odczyt przer~antaodczytu p~ez de.m~n- Wszelkie tego rodzaju zaświac1. 
l,nteresowam,u ,Się. wystawą ,powa. przyszłej rady, które dadzą się p P S U stracYJne kasłanIe, gWIzd i snue- czenia mają być bezwłocznie kie-
znych ,ro.ln,lkow l, hodow'cow, a zrealizować, gdy w radzie zasiądą • ..- _ _ I chy. rowane do właściwego inspektora 
~akze nlektory<:h firm ~andlowy~~ nie partyjni ludzie lecz ci, którzy z przezroczami . Po dwukroŁnem wyświetleniu pracy w celu pociągnięcia praco-
I prze;nysłow)l1Ch. nalezy spodu? potrafią wyprowadzić Łódź z roli . . . k'- Mmu ze względu na olbrzymi na- dawcy do odpowiedzialności za za 
wać, SIę, że ~y.stawa ocLpowHl kopciuszka. W druu wcz,?ral'szym ,w sa.li I plyw widzów., przystć\!piono do trudnial'1ie młodocianych w godzi-
,>woJemu 'zadaniU. Następnie poszczególni CZłon-I na. "ColoSlSeum przy uhcy Rz.,go~ wiec~w,ania , kt6re zakończono nach nadliczbowych, wbrew prze-

Stan uru"homl-en,-a kowie komitetu udzielali odpowie. sklej 74
, o~by! s;ę odcizyt z Pd

ze f;!zYJęclem uchwalygtosowania na pisom art. 10 ustawy o praey tt1ło 
u dzi na stawiane im pytania i ze· i:'0tOZ~lk 1 us rUJ~~dn' go.s.po ar- listę p, P. S. (r) • docianych i kobiet. 

branie zamknięto. (b) ę mleJs ą we le lU u rzą-
przemysłu wykończal-

niczego. 
Na podstawie statystyki związ­

ku wykończalń i farbiarń woje­
wództwa łódzkiego uruchOmienie 
zrzeszonego w związku przemysłu 
aptekarskiego przedstawia si~ obec 
nie nastepująco: 6 dni w tygo­
dniu czynnych jest 23 firmy, zatru 
dniających 4676 robotników; 5 dni 
w tygodniu czynna jest l fIrma o 
218 robotnikach, nieczynnych przed 
;iębiorstw związek nie zrzesza Po­
\'szechnie zauważyć się daje wy­
'atna poprawa w pracy przemysłu 

(e) 

Jednorazowej gratyfikacji Powrót garnizonu łódzkiego 
domagają się pracownicy miejscy z manewrów międzydywizyjnych . 

V( związku z w~su.nięte~i .~r:ezl podwyżki, tembardziej, te mini. W dniu wczorajszym powrócił insp. Niedziels1<i, oraz przedstawi-
~wląz~k ,pracow:uko~ mleJs.kH:h ~terstw.()I spraw we,w'nętr,zny~h w do Łodzi po 3-miesięcznej nieobe- ciele instytucji społecznych. 
ządan,l aml podwyzsxenta ,płac pra- Jednem ze ,swych ~I,sm me opO!~o- cności łódzki garnizon wojskowy O godz. 12 min. 10 gen. Mała-
<:own1kom o 2S proc., ktore t? po: .~al'o przecn~k,o ~akle'llU ,za~atwle: składający się z 3I-go, 28-go chowski przyjął na ul. Piotrko'l1t(. 
stulaty zost,ały pr,zez maglstra~ UlU ~prawy. J~zel~ '!' bwcLże~le lnaJ i 19 p. art. poJ. skiej przed lokalem .Głosu Pol-
t6d,z1d de.flmtYr'r:le, odrzuc~,ne, dą SIę .sumy na reI pok:rcle. Garnizon łódzki od czerwca po skiego" defilad e przy dźwiękach 
~Wlązek J~acow~lkow, lOStytU<:Jl ~- ,Prop.ono~a~, P?dwyz~a w fOT cząwszy bawił w obozach letnich, orkiestr 31 i 28 p_ 
zytecznoS-CI. pub1tczn~J po~tanowlł mle grat~ikacJl n!~ m~ze krępo- a w ub, miesiącu brał czynny u~ Sprę~yście maszerujący tołnie­
na wczoraJsz~m posledze~lu spra- wać magl.stratu: to tez . zWląze~ dział w manewrach międzydywizyj rze obdarzeni zostali bukietami 
wę tę. osta.tecznfe, załatwIĆ., ,spr~w.ę postawl ~t:o, 1, z;a~~.o?,l. nych które odbyły si~ w okolicą ci kwiecia przez przyglądających si, 

• POnI~waz ma~~tr~t. mOtywuje streJkl,em ,pracowruk,ow, mleJ,~kl'CI1 TOIl1~szowa-Maz. f defiladzie mieszkańców. 
Teatr I muzyka $tanoWI~ko swe l$tntenle~ ro1.po~ VI r(lZle nleuwzglę,dmerua, żądań. Na wspomnianych manewrach ~ Na samym końcu defilady miał 

rządzenIa o dostooowaruu płac W tym celu ZWIązek uzyteczn!). b ł ,. . , . p " k d k . 
TEATR POPULARNY praoownllków komunalnych do śc' w znac ył a 'uh wspólną ~a y. ro.wmeż udzla,ł garmzon skler'lm.le.1sc7 przy ry wypa e, miano-
., ,. • płac urzędników _ z.wiązek zmo- k~nfe~encj: prZJedst~wi~ieli zw;az- mewlckl oraz ~arnlzony, ~c~odzą- WICI~ le~e~ z. ofłce~ów wskutek 

D~ls, w pome~Z1~tek, ~~at;te .z dyfikował żądanie pod żk" ro k6w n które' nast 'określe~ie ce w skład ~ I XXVI dyWIZJI, poś~lzgntęcla Slę koma, upadł wru 
k·olel przedstawlenle sztuki hlStO- onu'e d' l • - wy I 'kP d l' ah kr 'kJ , ~Pl d·' PunktualnIe o godz. 12 poło wy- z mm na bruk . 

. R d!l K ó1 k' J d p J u Zle enle pracown! om allSZyC Cli ow l uzgo me .. l1e l' ,." P d t dk b ł 
ryc~!lel }Ii a " ,1' eW5 l, -e y: jednorazowej d'ratyfi.kao~. taktyk' w ki'łTunku pwentualu2 tl O' s~ l na spotk~nte dZiarskim zOł-. ,owo em e~o wypa u ya 
na~ ;. k O~d~l(k JremJeBowe)J Pracownicy"'są zdania, że ma~i- wywoł~nia strejku. (g) lO ~erłzoh dOk~odca DOK IV ge~- jakas o~obbak.cywklln,a, . która fhcąc 
PBa : lSk.1l:P (lke.1 Rr kowka ) onZ a , strat w tej formie moż~ udzielić ka ac ows l, ~yższ~ \Vł~dze wOJ- wtęc,zyc u .let WleCIa przes raszy 

ronoWlS leJ s. a us a, a- s owe w ŁodZI wlcewoJewoda- ła mm koma. 
st~zeżyńskiej , oraz pan6w Szafr,ań K bil dr. Lewicki, sta~osta Aleksy Rzew Na szcz~ście dzielny oficer nie 
s~ego (Zygmunt Stary]., K~b~ń- rwawa zemsta paro na ski, wiceprezydent Wojewódzki. odniósł żadnych ko.ntuzji . 
skie~o (Zygmunt August>. Blelec- _ • 
kiego (Stańczyk) , Bolkowskieg(), SIekIerą zamordował swego pracodawcę 
G6reckiego (ks. prymas), Tarta- T " Dwoje ludzi wpadło do dołu 

kloac·znego 
kOw1cza, Skoraslńskiego, Jarszew ' erene,m, ponure) zbrodn,t . stała zagrodzie i terwała cał\kowide z 
skie.go, Max:ła1ińSldego Matusikie- SIę w dnIU W'cz~raJ'Szym W.I~S ,Kle- kochan~iem, ~ 
wicu, Dzisie' ze r~dstawienie cZ,ew ~od ŁodZIą. We WlSl tej za- Zrozpaczony T~ske, uwazająe 
będzie iednoc~eśn-ieP ierwszem z ~1~sZJklwał b o.gat y. gosp~darz Sta- starego Zak;zewsk~e~o za sprav.:­
c-yklu pmedstawień p specjalnycb nts,ław Zakrze~kl, ma1ący uro- cę swego meszozęSCla, postanOWIł l Skandaliczne lekceważenie życia ludzkiego 
dla zrzeszeń robdtnl<:'zydh po oee- dz\wą córkę ZofJę. ,. , pr~ez zemstę. zamordowa,ć go. W pociąq nęło za sobą dwie ofiary 
nach na 'jlŻS ch a miano ide' Przed dwoma mleSląCaml Za- dnIU wczora)lSzym Stamsław Za- , . . 
od 40 g:rnd i ł w. krzewski przyjął do pracy młode- krzewski wyb rał się wie<:zorem Skandaliczny wypadkek: świa~- I desek podłogi, ta:k ze r6wnlet ru-

, r. o. z '.. go robotnika rolnego Andrzeja sam jeden do wsi pobliskiei . Dro- czący O' fablnem zamedbanlU nąl do dołu. , . 
~_, .,Khrolew.s.kl Jedynak na .de- !~ske, który, za~ałał J~o.r<\!cą miło- ga prowa?zila przez las. W !le- miejs~ ustępowych ~ p')ses;ac;h Naskutek przeraz!lwych kr.~ 

S'Kac teatru popwlarnego odntósl SClą do urodZiwe, ZofJl. wnej chWIli wWadł z krzaków za łódzkich, wydarzył SIę w dniU k6w t-onącyc!h. nadbiegła dozO!'­
P,,;łny sukces. artystyczny.;. c~ CzęsŁo spot~aIi s,ję ()(!li w ta- c7ńjony Teske i zadał Zakr.z:ew wczorajszym przy u,J, Gdańskiej czyni , Małg{)r~a.ta Gruchata, l!a-
~k~,cz~r ,p~bhc~~sć b~rzilwyml jemnicy przed oj<:em, który zamie- skiemu straszny cios siekierą w nr. 76. tychmlast ~u~C1ła do do.łu drabia.-
Ol as ram! 1 ~~lec.lem daje wyraz rzał cOtrkę s'Wą -u;ydać za bogatego głowę. Starz~c runąf na ziemię O '8 d t kę, po ktorej wydobyto ,zatrut2l 
swettn~ urzm.amu, dla. wystawy gospodarza. . bez żyda JesZ/cze parę razy ciał god.ume rano d us ępu, cuchn,ą.cymi gazami Zofję Kacz-mar 
WZą~~6kn.e1 S4~1 LutcJana ~y~l~. Doniesiono jednak o schadz- oszalały parOlbek swą ofiarę, p~ ie~~ą~;ąc~!Ob~~~t EW:~lum~~~' ;:~ k6wnę w słanie łni~pzytomłnrn:~ 

, • ~ł'1 m.e na ezy za ero, ze,' ~l- kach Zofii z porobkiem staremu, clZem zbiegł w niewiadomym kle- ł 81 tn' enica Zo.fja Kacz. Następnie wy.dosta Się awe -CZyK dtJ5ze ple~WlSte p-r~ectsthwleme Po<:zął wówczas mlodych śledzić, runku, pozostawiając na miejscu ~a~e'k- e z~~i~~~kała przy ul. 6-go również ~wpół przytomny. 
, a ,zrz~sze p:acow~l<:zyc wy- którejś nocy nakrYI icb w .;3dzie, zbrodni zakrwawioną si~kierę. S' " O . Do obOjga zawezwano lelkar~ 
,~e~l do osł~tnlego ,mleJS'7a obszer Córkę zbił w niequdzki spos6b, Po paru godzinach zwłoki Za-' lerpnta 4 " . , . pogotowia ratunkowe·go. Po udZIe 
n-ą l :>r'O'Wloną w;doWJlllę teatru parobkowi zaś oświadczył, że krzewskiego, po.rąbane w sŁraszH- W ~ewnej chWIlI. z.ałamał~rslę leniu niesZlCzęśliwy.m ()łiarom po­
przy tl . grodO!WeJ,., '. ~koro nie zostawi córki w spoko- wy spos6b, lJIlalazł powraca,iący Pdr~egnttaJodrogadłl desdołęs ~j~ mo,cy, ,~awełozy'ka po z OIStaWl ono 

Reper,tuar na łydzlen blezący JU, to go wypędzi, wozem do domu ieden z mies'1Jkań zlewczy a wpa a o o u o na mieJSCU, KaczmarkÓWDę zaś 
prze~iduje. w dalszym -ciągu "Y<ró Stary Zakrzewski, w obawie by c6w Kle<:'zewa i o strasznem oc!- a,cznego, przewieziono dorożk,ą do ~omu" 
leWlSkleg r Jedynaka". którego do młodz.i w stosunkach swych nie kryciu swem powiadomił natych- Rozpaczliwe j~j krzyki usłyszał O wypooku pOWiadomIono ko-
t)"c'~cz~sowe spektakle ka~ą wie· posunęli się zbyt dal~ko, postano· mi,ast posterunek policyjny. znajdujący się w pobliżu pra-c?- misję sanitarną wydziału zdf'o,!~-
rzyc, ~e dalsze oowodzeme :"'st wit przyśpieszyć ter:nin ślubu. Na mieisce ponur~i zbrodni zje- w:nik szewcki ,20-}etni LudWik tnośd, kt6ra przybyW1SZY ~a mH~l­
zapewnione Whótce odbyło SIę huczne we chały wtadze sądowo _ śledcze, Paw'ełczyk i rZUCIł Się na ratunek, sce zarządZiła natychml;<l~towe 

Teelr Niejski 
sele Zcrfii Zakr:zewskiej, kt6ra za- które wszczęły ·energiczne docho- chwyciwszy dziewczynkę wp6ł, zamknięcie ustępu, WllllśclC1elom 
mieszkała wraz z męż~m w iego dzenie . lecz i po,d nim załamała się reszta domu policja sporządziła. protokur. 

--... zOOO !l 

Otwarcie sezonu w teatrze miej Z kbk" 
skim obudziło żywe zainteresowa- parapetu o na na ru łta srebrnym ekr2 nl-e 
nie sfer kulturalnych naszego mia- I-" 

opinję. że ściągają tiC1J1le t'zesu 
publiczności, drugo oklaskujące; 
każdą 'ProdUKcję zna-komityoh tan 
ce1"zy. 

sta. Pierwsze dwa przedstawienia Spadła dwu-letnia dziewczynka -o-
inauguracyjne sezonu: we środę i Luna" 
w czwartek, na których, jak wia-. niej leźał zemdlony nieszczęśliwy ł 
domo, odegrany będzie w całkowi . W ostatm.ch c~asac~ coraz ( ~lt;- ojciec, Sympatyczny kino.teatr "Luna" 
de nowej oprawie dekoracyjnej i śClej z~arzal~ SJ~ meszczęsltwe Po upływie kilku chwil przy- godnie z~()o~zątk,owat sezon z~- OdCZyt Tadeuszl \Vi I_ 
kostiumowej dramat Calderon'a _ wypadkI z ~zl,eĆtn~ wskutek braku był zawezwany lekarz pogotowia mowy. wyswI"tlaląc ob1"al naJ-. OlU k. 
Słowackiego "Książe Niezłomny" I do~oru rodzl~lelsklego, Znowu ~ ratunkowego, który po udzieleniu nowsz~j prod~kcji" europejsk!ej Olawy... goszows lego 
z Jul,iuszem Osterwą w roli tytu- d~lu \~C~Ora 1 szym wypadek t~kl nieszczęśliwemu dziecku pierwszej Pk od tytukłe,m "M t lłośtć . ~ard7o Cl

k
e- W czwartek, dn. 15 wrześa.ia, 

loweJ. wywołały w kasie zamawiań miał mle1sce ~ ~oml1 przy ultcy pomocy ()dwiózł je w stanie bez- t aW
I 
a a oJa, 'gdema, Wiecznie a - o godz. 8 wie.cz" w sali Fi1hanno.­

w cukierni Gostomskiego duży Aleksandnwskle1 ld. nadzi~ ; nym do szpitala Anny Marji. uany, a ni y m~ w)"czer,?any", gł' od Ł znany publicy-
ruch sprzedażny. Dla wygody pu- Dozorca do'!!u Kaszub wyszedł Małżonkom Kaszuba, policja spi- prtZy'kuwa uwagę WIdza od plerw- nJl ~y d~k TYW" Dl 
bliczności kasa czynna jest bez z ,do~u do ,?Iasta, celem za~at- sał.a protokuł,. z~ pozostawienie szej do ostatniej chwili, świetna l sta 1 re ~ tOr . lenLda, - U-

przerwy od 10 r, do 7 wieczorem, V:le~la pe,w.~el sorawy w ~omlsa- . dZiecka bez oplekl. (o ~ra artyst6w, a sz-czególnie uta- t?SZ?~kl n.a temat .r u Złe s~u-
fjacle polIC!!. W mleszkamu po- ' -()- rentowanej i pięknej Elżbiety lenlcy. 
zosłała żona iego z 2-1etni~ cór~~ I poś\.JJieceni8 kam lenia Bergner, kt6ra z niezwykłem Odczyt ze względu na osobę 
ezką Genowefą. W pewne1 chWIl! I. _ I wcz~ciem się w k~e~waną rol~ prelegenta i te~at, jaki ~ędzie . o-
Kaszuba wyszła do sąsiadki, pozo- I WBg ,elneao przez~wa wprost d~leJ~ boha~erkl mawiany. budzl zro.zumlałe z.aln-
stawiając w mieszkaniu bez op ieki. • . tego fIlmu, składa1ą Się na lnte- t~resowanie wśród tutejszego ~ 
bawiącą się na parapecie okna có- I pod no wy szpital resującą cało:ść. Nie można też łe<:zeństwa. 
reczkę. Nagle Kaszuba usłyszała W środę, dnia 14 b. m., o go·dz. ' pominąć milczeniem bard.zo uda-

. bekarz .. dfJnlysfa 
Tadeusz 8abad przeraźliwy krzyk swego męża po 11,30 przed południem odbędzie nych efektów świetłn)11ch te~o Bilety wcześniej nabyć moZGa 

chodzący z podwór~a. Dobiegłszy się przy udziale wfadz, duchowień obrazu oraz świetnej ilustracji mu w kasie FiLharmonji, w biurM 
Na\lrot 1a. Te'. 25-22. do okna uirzała widok, mrożący stwa, świata lekarskiego i wieI- zycznej ze.społu orkj~strowego, .,Promień" Piotrkow.s.ka 81 i w 

krew \\' żyłac il. I'ra bruku z roz- kiego pr zemysb. pośw i ę cenie ka- Program do,pełniają tańce pp, księgarni "Ks.iążka" Zie10na 11, ·v 
trzaskaną główką leżała w kałuży I mienia w ~gi elnegQ. pod szpital św, FeHksa i Niny Parne1l6w, k!6re cenie od 50 gr. do zł. 1,50. 
krwi jej jedyna córeczka, zaś obok Jana prz \' ul W6J.cr.ański,ei 195.: mają julż tak ~wietnie wy.roblo.n~ 

" 
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• ) Kronika sportowa 

Widzew-~WKS 0:5 (O:Z) zdobyli Steuerma~ 2 (} z wolnecro 
i 1 z karnego) oraz Zajchtel 1. b 

Sędzia p. Hanke Z Łodzi - bar 1'0 niezbyt udanym tourne~ ma­
łopolskim drużyna Ł. K. S. podej­
mowata u siebie zespól katOWIcki 
I. F. C. Naogół wiel~ obiecywano 
sobie po tych zawodach: Po WIP­

dto się Turystom, dl,a,czegóż c'zer­
woni mieliby być gO'l'ISij zyskać 
dwa punkty, to znaczy podrepe­
rować się mocno i wstrzymać 
niezbyt przyjemny spadek z gru­
py czotowej tabeli na da'lszy rpJan. 

Jednak w drugiej rund.zie szczę­
ście stanowczo nie dopisuje Ł. K. 
S.: gdy pierwsza koleyka zosf.:lła 
zakończona czerwoni ftgu:owali 
na czw.ąrtem miej'Scu w tabel;, w 
zawoda·ch rewanżowych zas na 
dziewięć gier ,zdc,łali prze&!:,a 
siedem (w tern s.potkanie z P<1lEl­
nją ma być uniewa.żnione), wygra­
no zaś raptem dwa i to z takiemi 
drużynami . jak WarszawIanka i 
Czarni. W czoraj,gzy meCL miał być 
ponieką:l przełomowym momen­
tem, lec7 nadzieje zawiodły. 

S~,lad Ł. K. S. był następujący: 
Mtla -- Cyll. Ga!ecki·- Go­

slawski, Trzmiel. Jasińsltl _ Stoi 
lenw~rk. Sowiak Lange , Aldek , 
Śledź. 

l. F. C. pomne nauczki jaką o­
trzymali od Turyst6w. nie lekce­
ważąc łodzian , wystąpiło w naoj­

<silniejszym składzie ze sł.awnym 
Gorłitzem w bramce, nonszalanc­
cka gra kt6rego kosztow,·~.ła dru­
żynę utratę jednego goaIa. 

Dzięiki ulewnym deszczom te­
ren do gry bardzo ciężki Doskona­
le fizYICznie rozwinięCi gClście po' 
trafili do ostatni-ej chwi.Ji 'wy1trzy­
mać tempo, które w pierwszej po­
łowie było dość ospał.. . Ł. K. S. 
lEkko przeważa, gdy ~oścle dopie­
ro ,zaznajamiają się z zupełnie Gb­
cym dla nich ierenem. Napad 
czerwonych częs:o dochodzi do 
pola karnego prze:iwnika, le-cz tu 
trafia. na mur ohronny: Hei­
denrelch i Pohl, doskonali obrońcy, 
pracują świetnie, a jeśli kt6ryś z 
napastników czerwon)'lch minie 
ich i odlda s,tr,zał, 9taje się on tyl­
ko łupem doskonałego Gorlitza. 

W pewnym momencie Sowiak 
przerywa się, podciąga lPilkę pod 
bramkę i z odległoki 3 rotr, strze­
la prosto w ręc~ bramkarza gośd. 
Okazja niebywała zmarnowana. 
S7.Czeg61ni~ groźne momenty stwa 
rza pod bramką s·wemi centrami 
do·br,z@ dYlSPonowany śledź, Środ­
kowa tr6fka jakoś nie może się 
zdobyć · na bardziej OIWocną akcię. 

••••••• • •••• 
POK6J 

~. centrum . miasta umeblowany, na 
plerwszem pIętrze. do wynaięcia od 
zaraz. Obejrzeć można od l do 5 i od 
6-8 wiecz Nawrot Q, m. 50 61342-2 

POTRZEBNY 
c~łoDiec na posyłki do krawca. Zgłosić 
Się Nawrot 55 6885-2 

-
ZGUBIONO 

I<siażeczkę WojSkOWą wyd przez P. K 
U .. Łódź-Powiat oraz kartę mobiliza­
cyJną na nazwIsko Umiera Stanisław. 

68C6-3 

POSZUKUJĘ 
jak!eikolwiek pracy ewent. woźn€~o lub 
2on~a za skrot;Jn~lD wyna$!rodzeniem. 
UmIe T. czytać I. pIsać. Posiadam dobre 
świadectwa z kilkOletniej pracy Jestem 
kawalerem w wieku lat 24. Stanisław 
Blaszczyk, Rokicińska 19. E745 

CHCESZ -OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore­
spolJdencYjne proł. Sekułowicza War 
szawa, Z6rawia 42. Kursa wYuczaia 
hsto\\nle: buchalterji, rachunkowości ' 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
$ten~gr,,:fji, nanki handlu, prawa, kali 
$!rafJ!. pls?nla na maszynach. Po ukoń. 
czemu ŚWIadectwo. Ządajcie prospelr. 
tów. 4865-56 

DYWANY 

Lange do§ć dobrze prowadzj swój niebezpieczni, lecz jakoś Gałecki 
atak, mając utrudnione zadanie, daje sobie z nimi radę. W p,ew­
dzięki .doskonałei grze Tichaneu, nym momencie Mila wybiegiem 
ostoi drużyny górnośląskiej. Go- ratuje groźnę sytuację. Gościom 
ście, jak zwykle, zadziwiają dfJbrą w tej fazie gry udaje się uzyskać 
te'chniką, zgraniem i sttartem do trzy rzuty nożne. 

Decyduiące zawody o tytuł mi­
strza ŁZOPN klasy A przyniosły 
nieoczekiwanie wysokie, choć za­
służone zwycięstwo drużynie woj­
skowych, ldórych atak zasilony zo­
stał Radomskim b. graczem ŁKS. 

Sędziował b. dobrze p. Kula­
wiak. Szczegóły podamy w jutrzej­
szym numerze . 

piłki. A tak ich, który zwykle wy- Ł. K. S. opada powoli na si­
różni a się doskonałem zgraniem. łach: Lange puchnie i bardziej 
specialnie ogranicza się do akcji staty,>tuje niż bierze udział w grze, 
przebojowe), rozumiej ąc, iż na tak prawa strona, Sowiak-Stollenwerk, 
cięŻJkim terenie zbyt trudno wy- jest lepiej usposobiona i kilkakrot- LKS 1I" .. ·RBpr.ez. DOK IV 
robić s0'bie dob~ą pozycię do nie dochodzi do głosu, natomiast 0'.1 
strza~u. To też strzały na · bramkę Aldek, gracz - solista, czy w po-
pada1ą z do,ść znacznej odległoś'ci lU', czv też pod bramką prowadzi Z d t k' 
i stają 3ię łupem Mili. . piłkę 'tak długo dopól~i mu jej . lawo dV owarzys Ide. rozt'ŁgKrSane 

Ob d . b' d' 1 ' . db' "'k ,la (() prze mecz zawo ow -
. y waj o ro.ncy zl.e TIle pra' llIe O ler~e pr7eCIW~11 . . . liFe. Jed n bramkę zdobył Ra-

CUJą, pomoc zas. zbytmo holduje Wr~szcl~ ~ :zo ml~l. gry g.osCI~ l domski ~a'~c !i1ruo·i mecz w ci _ 
gr.ze defenzywiIle1. cz-ęslo zapcml- po dłu~szeJ I. ła~nel kornl)!naCJI cru dni~ ~!c~orajsze:>cro. ą 
na1ąc o swym ataku . Do przerwy UZVSkUlą zWyCIęski punkt z wspa-. ,., . , l:> 

wysiłki obu stron upływają na nf- niałego strzału G6rlitza, klórego tJ -d·:łl· :i'i # Z 
czem i pozostaje rezultat zerowy. 1'4ila nie był w stanie bronić. : natHtI .... OMfihłZ8nlB :0 

Po zmianie stron ~.ra znaczn e J\ l. K. S. w ostatnich minutach l z· od o m;slr o t O II l' . 
o' 'ł . Ob' d' d ." d 6 t k a.v y . Z S IN IgI zywI a Się.. le. rt!zyny ążą zrywa SIę lesz~ze o(\\a 3 u wy twa- . okr. rz niosl zasłużone zw'ci-
do uzyskanta zWyCIęskIego punktu rza nawet f!rozne momenty. Dwa i st o pziJo TrI ) ę 
r. F. C. jest bardziej ruchliwe, strzaly - dwie pOimeczki, VI tem ... w 11). 

l~p.~ze taktycznie, szczególniej w wspa:tiały rzut wolny bity przez; 
l1?JI pomocy, n~torniast atak jakoś Langego i wreszcie gwizdek oznaj -! 
me może się zdobyć na piękniej- mia koniec gry. 

Orkan ... Pp.U&yjny KS 
3:0 sze pociągnięcia. Kilka strzałów Zwycięstwo gości, ch ', ć tak 

idzie w aut. W 4 min. następuje nikłe, było jednak w zupełności Z \"od o m'st o t II ll'gl' 
rz b" G" I't I i . ł . h . . k a ~ y I rz s wo p e Oj or I z.a, \ ory p~,:",nyrn za- u~o.ne, c oc . przy . Wlę sZyl~ okr. w któr ch Orkan zw ci ia 

strzałem uzys~uJe prow~dzenle. sZCZ~SCIU ~zerwol1l moglt uzyskac , zde~ydowani~ zdobywaj c y t 1uł 
Ł. K. S. me pozwolt zbyt dlu- wyl11k renlIsowy. ! t' I' t . ' ą y 

go czekać na odpowiedź i już po Poza doskonałem trio obron,; ma IS y swej grupy. 
~zterech minut:lch po kombinacji nem, w pomocy wybijał się Ticha-' '\\F ••. • 
SIedź -'- Lange - Aldek ze strzału uer i Wyleżoł. W ataku dosko lu;! yndil W kr alU 
ostatniego pada wyrównawcza nałym był G6riitz, oraz prawa l' -.--0--
bramka. strona Geisler - Kozok L Sę- Lwów: 

. Zn6w wynik remisowy i znów dziował p. Brzezińs~iz poznania'j ' Hasmonea-Czarni 3:0 (0:0) 
oble drużyny dążą do zwycięstwa. nie zadawalając nikogo. Derby Lwowa, które obok Po-
Goście atakują naogół groźniej, i W. goni i Czarnych stanowią sensację 
s~ częś~ie.j p~zy 'piłce. Szczegól- dnia, przyniosły zasłużonę zwycię-
nIe Gorhtz 1 Gelsler są bardzo stwo Hasmonei, dla której bramki 

we tS w., :t'. II_ZE' WA'W\ . -..... """-_ .. ~ 

z giniona 

Księżna Wertheim na "St. Raphae l'u" przed odlotem do Ameryki. Przy sterze kapitan Hamilton. 
p4·7M « 44 ... nftllLJC4Zi4JQWiił:=rukłl4P;&Oal&łU&_ e 

*X*X*X*X*V*X*X*X*X* l Dr med H GIJłsładtl Prz~j.emna . zguba 

K· S'ł P P' t j · .• Właśclclel majątku, Piotr mo pO. rac. ans W. AKU.sZER.-GUn:'KoLOG. Schmidt, podaje do publicznej 
Sienl\iewicza 40. , pO,;tVróeił wiadomości, że żona jego, Kata-

UWAGA: Kino i liasyno lachodni,a 62 '(Ce~ielniana 23) rzyna Małgorza~a Schmidt, opuści-
w ogrodzie. Telefon 29a52 1a domowe o&,ll1~ko, wobec czego 

przyjmuje od 12-2 po poł. i od o~ zr~uca ~. Siebie wszelką odP.o: 
Od wtorku dnia 6 września do 

poniedzialku włącznie 
Wspaniały atut kinematografji! 

U progusypialni 
Niesamowita walka dwoj~a niedo· 

branych serc w 1 , n~t.I·1. 

W rolac~ glówl~ych ",'11' '1Iam'lt'ł: uroCZa I czarująca 4 :I " 
oraz slynny - znakondty 

Werner Xrauss i E. )1or~na 
ANON~! l'l,aslE:PI,Y pro~ram. 
"Tragedia m.alteńska" 

Powiększona oridestra. 
Przedostatni seans w oSlrodl!oie 

o godz. 7,30 i 9,30 wiecz. 

I 
Poczatek w dni powszednie o godz. 
5,50 po poł" w soboty, niedziele 

i święta o godz. S-ej po pol. 

4·ej do 7-ej wieczorem. wledzlalnosc z~ ewentualne le] 
obecne pOStępkI. Ten, kto Kata­
rzynę Małgorzatę Schmidt znajdzie, • 
zechce ją dla siebie zatrzymać, 
mężowi zaś w żadnym razie nie 
zwracać. vryginalną tę deklarację, 
zamieszczoną przez nieszczęśliwego 
męczennika pożycia małżeńskiego 
w postaci ogłoszenia, powtórzył 
caty szereg dzienników niemieckich 
w Nadrenji. Przypuszczalnie jednak 
"zguba" znajdzie ~ię sama i, ku 
utrapieniu biednego męża, do do­
mu powróci. 

O ... med. 

LAJCHTER 
STOMATOLOG 
Konstantynowska 9. ' 

Tel,49-66. 
Chor. szozęk, dzia­
seł, podniebiEnia, 
zębodołów i t. p. 

Od 1'J2-5. 
W niedzielę 11-1 t 

Dr. m.ed~ 
G. Gersztain 
powrócii. 

S' et. chorób oczu 
Traugutta 12 

(Krótka) 
przy jmuje od 12,50 

do 2 po pol. 
i od 7-~ wiecz 

Prof. 

Stanisław Nirnstein Tekla Abk~llówna 
wznowIła 

dzo dobrze. 

Kraków: 
Wisła-TKS 15:0 17:0) 
Pierwsze po zwycięstwie Pogo 

ni nad Legją (11:2) sensacyine 
7.wycięstwo Wisły z wynikiem dwu 
cyfrowym. Wyntk 15:0 świadczy o 
załamaniu się niektórych klubów 
li ~owych na całym froncie_ 

Toruńczycy przybyli do Krako 
wa w dziesiątkę i osłabionym skłcl 
dzie. Lekceważenie najgroźniejsze­
go przeciwnika odbiło się zasłuże 
nie nad dotychczas dobrym i groź 
nym TKS. 

Dla krakowian bramki uzyskali: 
Rejmann 6, Rejmann II 3, Adamek 
3, Gulak 1 i Balcer 2. 

Sędzia p. Niedźwirski ze Lwo­
wa. 

Cracovia - Ruch 5:3 (4:2) 
Mecz towarzyski pomiędzy te­

mi drużynami przyniósł zasłużone 
zwycięstwo krakowianom. Ruch wy 
stąpił w osłabionym składzie. 

Bramki dla biało-czerwonych u· 
zyskali Kałża j Kubiński po 2, Li. 
sIak~1. Dla Ruchu Sznajder 2 i 
Katz 1. 

łłiaspodziBwana klęska 
P .• UJ Richlerówny 
W odbywającym się turnieju I. 

mistrzostwo Lwowa w grze po­
dwójnej mięszane;' para w. Richt~ 
równa (Łódź) i Tarnowski (War­
szawa) pobiła parę Groblewska i 
Kuchar (Lwów) w stosunku 6:4 i 
7:5. . 

W grze pojedyńczej pań, ulu. 
bienica kortów polskich - Richte­
równaponiosła porażkę do Dubień 
skiej w stosunku 6:3, 6:2. 

Mecze w ŁOdzi 
Reprezentacja DOK IV contra 

ŁI{S. II, rozegrała spotkanie jako 
przedmecz na zawodach IFC. --ŁKS 
I<tóre zakończyło się zwycięstwem 
wojskowych w stosunku 1 :0(0:0). 
Jedyną bramkę dnia uzyskał Ra­
domski, który poraz pierwszy wy­
stąpił w W.K.5. 

WKS-Widzew 5:0 (2:0) 

Zawody decydujące o mistrzo­
stwo ŁOZPN. odbyły Się jako 1II 
mecz między temi drużynami i 
przywiozły zasłużone zwycięstwo 
wojskowym, którzy wystąpili w zu 
pełnie zmienionym składzie z Ra­
domskim na środku ataku, zwolnio 
nym z ŁKS. Serje bramek rozpo­
czął Radomski uzyskując sam pro­
wadzenie do przerwy. 

Meczem tym wojskowi uzyska­
li tytuł mistrza ŁZOPN. na rok 
192'7. Zawody prowadził bardzo po 
prawnie p. Kulawiak z klubu Tu­
rystów. 

Orkan-Policyjny KS. 
Zawody o mistrzostwo ligi 11 

przyniosły zdecydowane zwycięstwo 
finaliście tejże ligi Olkanowi. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Orkanu 
6:2 (3:0). 

Rapid - ·Odrodzenie2:0 

Mistrz9stwo Ligi 
W Polsce. 

Warszawa: 

reperuję. Tkalnia sztuczna. Piotrkow. 
ska 92. 6745-7 0000000000000000000 

po pOUlroeie lekcje gry fortepianowej 
wznowił lekcje gry fortepianowe Przyjmuje o ~ .~0-12 i 3-5 pp. 
ul. Traugutta 12, front III p Konstantynowska nr. 68, front, II p. 

Fascynujący mecz pomiędzy od 
wieczne mi rywalami stolicy War­
szawianką i Polonją wywołał w 
Warszawie zrozumiałe zaintereso· 
wanie. Faworytem była drużyna 
Warszawianki, która obecnie znaj­
duje się w wyśmienitej formie. Za 
wody zakończyły się wynikiem nie 
rozstrzygniętym 3:3(2:2) Bramki zdo 
byli. Dla Polonii: Emchowicz, Zi­
mowski, i Kuchciarz. Dla Warsza­
wianki: Korngold, Ziwerz 11 i Ha­
zelbUf1, Sędzia p. Rettig z Łodzi 
bardzo _JbrYl 

Prenumerata miesięczna )Glosu Polskie~o" ze wszystkimi dodatkami wy­
nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; z prze­

syłka pocztowa w kraju - zl. 5.-; zagranicę - zł. 7.20. 

t ________ ~--____ --__ --____ ----__ ------__ ----__ ------

Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
1 strona i w tek~cie 40 groszy, strona 5 szpalt. - NeKrolo~i 30 !:!r. str. 5 szpalt. - Nadełtane 
DO tek~cie 501gr. strona 5 szpalt. - Zwyczajne 10 groszy str, 10 Iszpalt. - 05loszenia arę' 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. - Og,łosz.euia zamielsco\ve Ot>!icllne ~a o 5:> pro::. zaj i irm 
~ a~ranic7.nych O 100 procent drożei. 

Redaktor:' Gustaw Wassercus;. "Wydawnictwo Powszechne"~ sp. z L ogr. odp. W drukarn1 .. Głosu Polsklego" PIotrkowska ~t 
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